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; . KALENDARZYK. 
Dziś: Epifaniusza Biskupa. 
Jutro: Dyonizego Biskupa. 
Wschód słońca o godz. 6 min. 38. Zachód o godz, 
Długość dnia godz. 12 min. 53. Przybyło dnia godzin 


KILKA. UWAG 
W przedmiocie fałszowania Trodnkiów SPOŻYW- 
czych W Łodzi, | 
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Na bruku naszego miasta codziennie sły- 
szeć się dają skargi na trudność dostania 
produktów świeżych i niesfałszowanych — 
odnosi się to mianowicić do nabiału, ale 
również częste są narzekania na pieczywo, 
wyroby rzeźnicze, jaja i tym podobne pro- 
dukty. Rzecz naturalna: Łódź znajduje 
się w temsamem położeniu, jak każde 
wielkie miasto, gdzie popyt na produkty 
spożywcze jest wielki, podaż zaś nie zosta- 
ła uregulowaną, tak, iż miasto nasze zo- 
staje w zależności od dostawców, czy też 
producentów. W miastach podobnej wiel- 
kości jak nasze, zagranicą a mianowicie 
w Ameryce, stosunki między dostawcami 
a spożywcami unormowane są w ten sposób, 
iż władza czuwa nietylko nad dobrocią arty- 
kułów spożywczych, ale i normuje ich ce- 
nę. Nie idzie tu o tę ostatnią, gdyż ceny 
najlepiej normują się wolną konkurencyą; 
nad wartością jednakże wszelkich artyku- 
łów, niezbędnych do życia, czuwać powi- 
nien zarząd miasta, dbały o zdrowie jego 
mieszkańców. 

Że nabiał, dostarczany na targi łódzkie, 
niezawsze odpowiada warunkom dobrego 
produktu spożywczego, że często jest fałszo - 
wany już. to przez domieszkę substancyj ob- 
niżających wartość jego, już to przez za- 
mianę droższego materyału na tańszy a 
temsamem -i mniej wartości mający — o 
tem wie każda z- gospodyń naszych. -= 

-Najgorzej u nas rzecz się ma z na- 
białem. | 

Przyglądając się różnym gatunkom ma- 
sła na tutejszych rynkach, w ciągu kilko- 
letniego pobytu mojego w Łodzi, przeko- 
nałem się, iż z zafałszowaniem jego pro- 
ducenci nie zadają sobie nawet wielkiej 
pracy — dosyć jest wprawnego oka, powo- 
nienia lub smaku, aby odkryć zafałszowa- 
nie. Fabrykacya ta w wielu razach ma na 
celu głównie powiększenie wagi masła — 
przez dodanie wody, maślanki, mąki, 
kartofli tartych lub mąki kartoflanej i nie- 
których substancyj mineralnych, które ob- 
niżając wartość produktu, nie czynią go 
szkodliwym dla zdrowia. Często jednak tra- 
fiają się domieszki wprost szkodliwe dla 
zdrowia a które mają na celu albo konser- 


KTO ON? 


przez 
HENRYKA LAVEDAN. 
$ a ` 4 zał 


Co wieczór po obiedzie hrabia Jeppi miał 
zwyczaj przechadzać się godzinę lub dwie 
nad brzegiem morza, pałąc cygaro. 

Posiadacz olbrzymiego majątku, świetne- 
go imienia i spokrewniony z najdawniej- 
szemi rodzinami arystokracyi rzymskiej, 
hrabia ożenił się z miłości. Przed pięciu 
łaty pojął za żonę córkę księcia Cinella, 
wspaniałą i spokojną jak Rafael; blondy- 
nę i dumną jak Tycyan, Hrabia Jeppi 
dowcipny, elegancki, młody, piękny, kocha- 
jący i kochany, nie mógł nie czuć się naj- 
zupełniej szczęśliwym. Był nim w samej 
rzeczy. Przez ciąg ośmiu miesięcy od li 
stopada do czerwca, mieszkał we Floren- 
eyi, mieście pałaców i przyjemności. Pod- 
czas zaś wielkich upałów przebywał w Ca- 
samieciola, w willi prześlicznie udrapowanej 
krzewami winogron, zawieszonej na spad- 
ku góry od strony morza, między błękitem 
niebios i wody, słowem w miejscowości 
jakby naumyślnie wybranej do óddawania 
się czytaniu Manzoniego i miłości. Miesz- 
kał tu podczas lata, zażywając słodyczy 
życia we dwoje z żoną, upajając się miło- 
ścią pełną persią — zepsute dziecko. 

W ostatnich dniach lipca, podczas du- 
sznego wieczoru, hrabia swoim zwyczajem, 
w kilka chwil po spożyciu obiadu, ucało- 
wał żonę i wyszedł. Była godzina ósma. 
Powietrze było ciepłe 1 ciężkie. Zaden 
podmuch wiatru nie poruszał liści figowych 
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raks lub kwas salicylowy—albo też nadanie 
lichemu produktowi lepszego wyglądu, to 
jest farbowania masła za pomocą chromia- 
nu ołowiu, anilinowej farby, orleanu, o- 
stryżu, nogietków, krokoszu i innych, nie 
wyłączając soku marchwiowego. ` 

Nie należy zapominać, iż to, co my pod 
nazwą masła kupujemy, niezawsze jest 
masłem, Od 1869 roku, kiedy lege Maur- 


rićs podał sposób wyrabiania sztucznego |- 


masła z tłuszczów zwierzęcych, do dziś 
dnia powstało isto kilkadziesiąt fabryk te- 
go produktu. W samym Paryżu istnieją 
cztery fabryki sztucznego masła, które wy- 
rabiają do tysiąca pudów dziennie tego fa- 
brykatu. W Niemczech sztuczne masło o- 
trzymało nawet popularną nazwę „masła 
oszczędności,” (Sparbulter) i w Wiedniu 
wyrabiają go tysiącami pudów. dziennie. 
Któż wobec tego może zaręczyć, iż jakaśł 
część masła spożywanego przez łodzian, 
nie pochodzi z fabryki frankfurekiej, ham- 
burskiej lub wiedeńskiej? i 

O ile sztuczne masło może zastąpić na- 
turalne, jest to kwestya innego rodzaju, 
faktem jednakże jest, iź dotąd nie może- 
my być pewni, czy w danym razie spoży- 
wamy "masło krowie, czy też tłuszcz tego 
lub owego zwierzęcia, któremu pomysłowy 
fabrykant nadał wszystkie cechy natural- 
nego produktu. i 

Ta sama historya, tylko częstokroć z. 
gorszemi dla. konsumentów następstwami, 
powtarza się u nas z mlekiem, śmietanką 
i śmietaną. . Najczęstszem fałszowaniem | 
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najczęściej jednak sodą, wodą wa- 
pienną, boraksem, wreszcie kwasem sali- 
.Gylowym — ciałami, bądźcobądź, nie oboję- 
tnemi dla organizmu ludzkiego a szczegól- 
niej niemowięcego. . 


. Czyż potrzebuję mówić o fałszowaniu in- 


inych produktów spożywczych, jak np. mą- 


ka, chleb, mięso i wyroby z takowego, tu- 
dzież piwo, wódki, wino i t. d., które tu- 
taj na każdym kroku spostrzegać zię dają? 
Nigdzie może nie dostaje się do handlu 
tyle fałszowanych produktów, jak na wiel- 
kie rynki handlowe Ameryki, ale też ni- 
gdzie policya lekarska nie stoi wyżej jak 
tam. Nie myślę opisywać tu new-yorskich 
gabinetów badań chemicznych, albo też 
słynnego laboratoryum paryzkiego, urzą- 
dzonego bardzo kosztownie, ku wygodzie 
miasta; w artykule niniejszym chciałbym 
tylko zwrócić uwagę, czyją należy, na po- 
trzebę w Łodzi podobnego laboratoryum. 
Zmając niezliczone potrzeby miasta w roz- 
maitych kierunkach, nie śmiałbym propo- 
nować fundowania kosztownego laborato- 
tyum, urządzonego z. wielkim nakładem, 
Dla. szczupłych funduszów miejskich było- 
by to zbyt uciążliwe w obecnym czasie. 
Aby jednak pogodzić słuszne wymagania 
mieszkańców ze szczupłemi funduszami 
miasta, możnaby tymczasowo wejść w po- 
rozumienie z istniejącą już stacyą chemi- 
czno-rozbiorową przy aptece p. Knicho- 
wieckiego, obowiązując ją do wykonywania 
wszelkich badań mikroskopowych i analiz 


chemicznych za pewną opłatą roczną. 


Zmając sumienność i skromne wymaga- 


mleka tak u nas jak i na całym świecie|nia tej firmy, jesteśmy pewni, że za kilka- 


{jest rozcieńczenie go wodą, lub też. zbiera: 


nie z niego śmietanki, Przez dolewanie 
wody do mleka, fałszerze nie dlatego zasłu- 
gują na karę, iż powiększają objętość mle- 
ka, niejako oszukują na miarze, ale głó- 
wne nadużycie w tem się mieści, iż dla za- 
tarcia śladu tego nadużycia handlarze do- 
dają do mleka krochmalu, mąki, cukru lub 
glukozy, aby nadać mleku sztuczną gęstość 
i smak—słowem, nadać pozór niefałszowa- 
nego mleka. Domieszki zaś te niezawsze 
są obojętne dla żołądka niemowląt, dla 
których mleko bardzo często stanowi je- 
dyne pożywienie. Podajrzanej dobroci wo- 
da, dolana do mleka, działą w wielu ra- 
zach jeszcze zgubniej na dziecinne 'otgany 
trawienia, niż wyżej wyliczone. domieszki, 

Dla powstrzymania mleka od zakisania 
zaprawiają rozlicznemi chemicznemi prepa- 


no-błękitne, a niebo było szafirowe, prawie 
koloru stali. Wzdłuż krętych uliczek, chło- 
pi, siedząc u wrót swych domów, pili wino 
sycylijskie, a pięknó dziewczęta, Śniade jak 
bronz fłorencki, Śmiały się do rozpuku, 
rzucając na się kwiatami, mniej czerwone- 
mi niż koralowe ich usta. Grawrosze o 
czarnych jak- węgiel oczach, boso, pogania- 
li stado kóz jako śnieg bielutkich i długo 
po ich przejściu słychać było dźwięk dzwon- 
ków zawieszonych u ich szyi. 

Ten zachwycający widok, zawsze ten sam 
a zawsze nowy, nie nudził nigdy hrabiego. 
Doszedł on: do podnóża wzgórków i zna- 
lazł się niebawem nad brzegiem morza, /a 
marine, jak je nazywa ludność miejscowa. 
Wspaniały zapadł wieczór, gwiazda jedna 
po drugiej pojawiała się na niebie, jak zło- 
te oczy nad blizką mu wyspa: 

Nagle z błyskawiczną szybkością, ziemia 
zadrżała, jakby od marszu armii niewi- 
dzialnej, armii olbrzymów! morze‘ rozkoły- 
sane i wzburzone, podrzucało bałwany, nie- 
bo pokryło się czarną zasłoną, powietrze 
zapachem siarki nasycone, wiatr dął gorą- 
cy jakby z pieca; hrabia, ogłuszony tem 
wszystkiem, nie był w stanie w tych ciem- 
nościąch ani się ruszyć, ani głosu wydobyć, 
padł na twarz, polecając swą duszę Bogu, 
gdyż był przekonanym, że to ostatnia jego 
godzina wybiła, | 

sk * 
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Pierwszą rzeczą, jaką spostrzegł hrabia 
Jeppi po odzyskaniu przytomności, była 
gwiazdka, która nań patrzyła, później dwie, 
trzy i cały szereg światełek. Przez chwi 
| kilka był nieruchomy, nie mogąc sobie zdać 
y ztego, co go spotkało; później pod- 


Zdaleka widniało morze ciem- 


set rubli rocznie pp. Fuchs i Knichowiecki 
podjęliby się badać wszelkie podejrzane 
produkty. : | 

W ten sposób miasto małym kosztem. 
ochroniłoby mieszkańców przed wyzyskiem 
a co ważniejsza, miałoby na zawołanie in- 
stancyę, mogącą na zasadach naukowych 
decydować w kwestyach szkodliwości dla 
zdrowia, wszystkiego, co ma jakiekolwiek 
zastosowanie. w życiu tak pojedyńczych o- 
sób, jak i całego miasta. | 

Stacya jednak rozbiorowa, chociażby wy- 
łącznie służyła sprawom  policyi lekarskiej 
miejskiej, nie wpłynie bynajmniej na po- 
lepszenie obecnego stanu rzeczy, jeśli podo- 
bne sprawy pozostawione będą energii lub 
obojętności spożywców, innemi słowy—jeśli 
do wykorzenia nadużyć nie przyłoży ręki 
policya w osobie kompetentnego - specyali- 
niósł się i chwiejnie postąpił kilka kroków. 
Nie był rabionym. Cóż się więc z nim 
działo? (Cv za potężna: siła rzuciła nim 
jak bezwładnym? : Morze wdzięcznie oble- 
wało brzegi swemi srebrzystemi. falami, 
niebo było czyste jak spojrzenie kochanki, 
lekki powiew wiatru... wszystko było spo- 
kojnel Jednak zadziwiło go niezmiernie, 
że nie poznawał miejsca, gdzie się znajdo- 


wał, miejscowość teraz wydawała mu się,| 


jak równina... 

Nagle zrozumiał. Zrozumiał wszystko, 
okropna rzeczywistość stanęła mu przed 
oczyma... trzęsienie ziemi. Jak ostrze 
sztyletu przeszywającego serce, tąkiem u- 
czuciem przejęty był na wspomnienie o żo- 
nie, która może w tej chwili jest pogrzeba- 
ną w gruzach pałacu. Może już nie żyje? 
umiera... lub żyje jeszcze» Może jest zdru- 
zgotaną, jej zachwycające ciało spłaszczo- 
ne pomiędzy murami... Okropność! Ach! 
jakże się cierpi w takiej chwili! Czy przyj- 
dę na czas? i hrabia groził pięścią niebu 
a duże łzy spływały mu po policzkach. 
Nie zadawał sobie nawet tyla pracy, by je 
otrzeć.- 

Szedł potykając sig co chwila, to o ka- 
mienie, to o kawały drzewa, stawiając no- 
gi na czarnych przedmiotach, poruszających 
się i skarżących. Powietrze było pełne 
rozdzierających krzyków, rozchodziły się 
daleko i zwolna słabły, a wreszcie zupełnie 
ustawały. | 

Były to wołania rozpaczliwe w nocy. „Oj- 
cze! matko! synu!” W zywania miłosierdzia. 
bozkiego: „Jezus! Najświętsza Panno!” —- 
i każdy. kamień, każdy szczątek jęk wyda- 


kich, chwiejących się, idących po omacku 
z rękoma naprzód wyciągniętemi lub sie- 


irca (7 Kwietnia) 1886 r 


Rekopisy nadesłane bez znstrzeżenia—nie będą zwracane. 
PERON 5 RES NE E nr e CZELE 


wa-|sty. Miasta 


OENA OGLOSZEŃ: 

za joden wiersz pellitem lub za [ego 
mlejsce 6 k., z ustępstwam: za 3 rary 
bo ra 3 razy 100%, ra $ razy 20h, 
za 5 razy 25%, za 6 razy I wiącaj 
800), 

Nekrologi: ra każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała 3 więrszowe ogłoszenia adreBo- 
wa po ra. 2 miarięcznia. 

Od należności przewyższnjących 10 rg, 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5f 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracył „Dziennika 
oraz w Biarach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


zagraniczne posiadają tak 
zwanych „fizyków;” u nas odpowiednie 
fnnkcye spełnia za liche wynagrodzenie le- 
karz miasta, który przy najlepszych chę- 


|jciach nie mógłby podołać swemu zadaniu 


w tak wielkiem, jak Łódź, mieście. 

Słychać, iż ma być w Łodzi utworzona 
posada drugiego lekarza miejskiego, cho- 
ciaż, według nas i drugi lekarz niewiele 
swego czasu będzie mógł poświęcić służbie 
miejskiej, jeśli pensya jego będzie wynosić, 
jak dotąd, 300 rubli rocznie. Może i je- 
den lekarz podołałby zadaniu, gdyby upo- 
sażenie jego wystarczało mu na utrzyma- 
nie a temsamem dałoby mu możność po- 
święcić cały swój czas sprawom zdrowo- 
tności miasta. Przy obecnej. płacy i trzech 
lekarzy nie żrobi tego, czegoby mógł do- 
konać jeden z dobrem uposażeniem. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 


Okólnik p. ministra skarbu do trzech komitetów gieł- 

dowych: kijowskiego, charkowskiego È warszawskiego 

z dnia 19 (31) marca 1886 roku, Nr. 1918, z powodu 
obecnego sianu przemysłu cukrowniczego w Rosyi. 

Trudne okoliczności, w jakich znajduje się prze- 
mysł cukrowniczy, a które wynikły z nadproduk- 
cyl cukru w dwóch okresach: roku 1884—5 i 
16854—6, zwróciły na się szczególniejszą uwagę 
rządu. | ; 

Na mocy dwóch Najwyżej zatwierdzonych uchwał 
komitetu ministrów, dozwolone było udzielanie za 
cukier wywożony zs granicę, premiów: z początku 
po rg. 1 od puda, a potem kop. 80, pod waran- 
kiem zwrotu tychże premiów, za pośredniotem roz- 
kładu na każdy pud cukru, wyrabianego w kam- 
paniach r. 1885/6—1888/9 w fabrykach Cesarstwa 
i Królestwa Polskiego. 

Środek ten przyczynił się niezaprzeczenie do 
powstrzymania cen od dalszego upadku i korzyst- 
nie wpłynął na cały przemysł cukrowniczy w 0e- 
sarstwie i w Królestwie Polskie. Tymczasem od . 
cukrowników nadeszły i nie przestają nadchodzić 
różne oświadczenia i żądania, z powodu których 
ministeryum skarbu za konieczne uważa udzielenie 
pewnych wyjaśnień. 

Jedne z tych żądań domagają sią wydawania 
w części wzmocnionych premiów, w części pra- 
miów bez zwrotu; inne — ograniczenia wyrobu 
przez ustanowienie do tego pewnej normy, i obcig- 
żenia cukru po nad normę wyrobionego, akcyzą 
wzmocnioną; wkońcu iune uznają wszelkia środki 
za niepotrzebne i oczekują polepszenia rzeczs od 
naturalnego zaciaśnienia produkcyi, zmniejszenia 
kosztów- jej i stanienia cukru, albo od zwinięcia 
robót w cukrówniach niewytrzymujących spółzawo- 
dnictwa. 

Ministeryam skarbu zmuszone jest oświadczyć, 
że nie uznaje za możliwe starań o wydawanie tak 
wzmocnionych premiów, jakoteż premiów bez zwro- 
tu, i że te premia, które były i są jeszcze udziela- 
na, winny mieć za cei oswobodzenie rynku od nad- 
mieru cukru, wyrobionego- w kampanii r. 1885/6, 


dzących nieruchomie jakby statuy, inni zno- 
wu trzymali na kolanach ciała bez ruchu. 
Kobiety rozczochrane tańczyły, podnosząc 
swe suknie — waryatki... zdać by się mo- 
gło, że się jest w piekle Danta! 

Oblany. zimnym potem, przejęty strachem, 
nieszczęśliwy Jeppi chodził po trupach, 
wdrapywał się na mury, a jedyną trapiącą 
go myślą było: i 

— Czy przybędę na czas? 

Na rogu jednej z ulic, przy świetle księ- 
życa, ujrzał rękę kobiecą, nagą, jak w kle- 
szczach uwięzłą między porozrzucane- 
mi belkami. Dłoń biała, ozdobiona pier- 
Ścieniami, miotała się niespokojnie. Krzy- 
ki nieszczęśliwej, stłumione, zdławione, nie 
dawały się słyszeć, ale jej palce konwul- 
syjnie zaciśnięte, wzywały pomocy, a ta rę- 
ka drgająca w powietrzu: wołała: „Na po- 
moc!” Hrabia mógłby ją wydobyć, odwró- 
cił jednak głowę i poszedł dalej, nie miał 
czasu do stracenia. 

Błądząc bezustannie poraiędzy ruinami, 
doszedł nareszcie do tego, co było niegdyś 
jego domem. Co za widok! Jego urocza 
willa, przybytek jego miłości, rozłegający 
się pocałunkami, a kąpiący się w kwia- 
tach, przedstawiała się teraz jak stos dy- 
miących się szczątków. Z jednej tylko 
strony, sterczący kawał muru wznosił się 
nad gruzami, a na jego szczycie w klatce 
o pozłacanych prętach, wiszącej jeszcze na 
gwoździu, gruchała synogarlica, ulubienica 
hrabiny. Dziwnie wzruszającym był widok 
tej, drobnej ptaszyny, zawieszonej pomię- 
dzy niebem a ziemią. 


1|wał. Hrabia przechodził koło cieni ludz- | 


(Dokończenie nastąpi). 


a następnie winny być skaśowanemi. Niezależnie 
od niedogodności premiów we wszystkich tych ra- 
zach, kiedy się ma na widoku cele wyłącznie prze- 
mysłowe, nie zaś przewagę na rynkach zagranicz- 
nych, premia nadal przedstawiają się jako bezee- 
„lewe, albowiem państwa zachodnio-europejskie, =- 
Niemcy, Fraucya i Austrya — w udzielaniu pre- 
miów tak daleko postąpiły, że spółubieganie się z 
temi państwami okazuje się niemożliwem. Mini- 
steryum skarbu ma na widoku opiekę nad produ- 
kcyą wewnętrzną, dla zasilenia rynku własnego, nie 
zaś dla zaopatrywania spożywców zagranicznych w 
tani cukier kosztem spożywców rosyjskich i kasy 
państwa, Uważa tedy ministeryum skarbu za po- 
trzebne uprzedzić pp. eukrowników, że cukier wy- 
robu przyszłego, na udzielanie premiów nie mo- 
że rachowaóć, przy skierowaniu się na rynki eu- 
ropejskie, . 

Zwracając się do kwestyi unormowania wyrobu 

tą lub inną drogą, ministerynm skarbu musi o- 
świadczyć, że zmniejszenie produkcyi w celu uod- 
powiednienia podaży cukru do istniejącego nań po- 
pytu, fjest przedewszystkiem obowiązkiem samych 
wytwórców i że zacieśnienie a nawet ujęcie prze- 
mysłu w przepisy, nie należy do administrazyi, 
Wszystkie skutki nadmiernego wyrobu powinny 
spadać na nieopatrznych producentów. 
„. Ministeryuma obecnie uważa za potrzebne: 1) 
zabezpieczyć dla naszego: cukru odbyt na niektó- 
rych wschodnich rynkach; 2) spekulacyjnemu pod- 
nićsieniu cen zapobiedz przez obniżenie cła; i na- 
koniec 8) rozejrzeć przepisy © zwrocie premiów za 
wywozowy cukier. 7 i 

"Względem pierwszych dwóch punktów. decyzya 
może zapaść niezadługo, a więc wszelkie oświad- 
czenia okazałyby sig spóźnionemi. 

Na ostatni zmuszonym się widzę zwrócić szczę- 
gólniejszą uwagę komitótów giełdowych; najpokor- 
niej je też upraszam o zakomnnikowanie mi opinij 
awoich najpóźniej w dniu 15 (27) maja r. b. 

Zwrot pramiów może pozostać dawny, podług 


ustanowionego rozkładu na każdy pud cukru, pro- j 


dukowanego w fabrykach Cesarstwa i Królestwa 
„Polskiego; a mogą też być podjętemi starania o 
ustosunkowanie tej dodatkowej opłaty dó rozsze- 
rzenia, jakiego doznała produkcya cukru w latach 
ostatnich w tych lub owych fabrykach. 
" . Tym ostatnim jedynie staraniom będzie nadany 
„dalszy kierunek. Wszelkie inne prośby o ulgi, 
przyłożónie się i zachęty, również o umorzenie pre- 
miów lub przeniesienie ich na rachunek kasy pań- 
stwa, oraz prywatne żądania rozłożenia akcyzy na 
raty, nie mają liczyć na decyzye przychylne. 

O powyższem uważam za koniaczne zawiadomić 
komitety giełdowe, między innemi i z tego powo- 
du, że eukrownicy przed nową, mającą nastąpić 


kampanią, potrzebują wiedzieć o mniemaniach ist-| | l 0 j 
|niu lubelskiem zatrudnia 65 ludzi. - 


niejących w ministeryum skarbu. | 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. warszawska., Sprawozdanie tygodniowe (da 
dnia 5 kwietnia). Poprawa kursu rubli, przepro- 
wadzona powoli, z trudnością, nie dosięgła jeszcze 
wymiarów spodziewanych, gdy szereg pogłosek nie- 
pomyślnych, zręcznie wyzyskanych przez spekula- 
cyę londyńską, sptowadził dotkliwą zniżkę w chwili 
na pozór sprzyjającej. W tygodniu ubiegłym mar- 
ki z początkowego poziomu 49.35 podnosiły się cią: 
gle do czwartku, dosięgłszy w tym dniu 49.85. Na- 
„zajutrz spadły o cały procent. W sobotę nadeszły 
znowu .gorsze taksacye, pod wpływem których. kurs 
marek wzniósł się prawie do 49.70. Za franki pła- 
cono 40.30, za funty 10.10.a za Wiedeń 80.35, gdyż 
kurs złota podniósł się w Wiedniu. Ruch był wo- 
góle bardzo mały. Na targu papierów publicznych: 
panowało usposobienie słabe. Najbardziej obniży- 
ły się kursy listów ziemskich seryi piątej. „Niekie-. 
dy ofiarowańo daremnie nawet mniejsze sumy. Po- 
daż napływała obficie z kraju i z zagranicy. Pior- 
wsze cziery serye listów ziemskich trzymały się 
stosunkowo dobrze, dzięki zakupom, miejscowym, 
obfitości gotówki i operacyom arbitrażowym, ` nie- 
wielkiem zresztą cieszącym się powodzeniem. Z li- 
stów m. Warszawy wielu nabywców miała serya : 
czwarta, nabywana po 95.25, przy końcu po 94.90. 
Beryę trzecią ofiarowano po 95.26. Za drugą za- 
płacono 95.50, notowania seryi pierwszej nominal- 
nie obniżono do 94.15. Za obligi kanalizacyjne 
płacono 92,60. Listy m. Łodzi nie miały nabyw- 
ców. Listy wileńskie sześcioprocentowe nabywano 
po 100, : Z papierów rządowych sprzedawano. listy 
likwidacyjne duże po $1. Drobną partyę sztuk 
małych „kupiono po 80.50. Pożyczki wschodnie, 
notowane już.po. 99 w żądaniu, pojawiły się znowu 
po. 100 w tranzakcyach sobotnich. Z akeyj, „Za- 
wiercie”* po 256 miało nabyweów., „Słrachowiee* 
notowano po 65, sprzedano podobno po 60. Akcyea 
bankowe i asókuracyjne notowano niźej, Z monet 
TYG guldeny, szukano franków; kupony cel- 
me 59. ; z ; : i i 
Gielda petersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 3 kwietnia), Pod wpływem niepomyśl- 
nych wiadomości z zagranicy, kurs weksli obniżył 
się na giełdzie tutejszej z 24 do 28*/, na. Londyn, 
z .1201/ do 11937, na Amsterdam, z 204 do 2023) 
na Berlin i z 2521/, do 2493/, na Paryż. Cena zło- 
ta podniosła się do 8 rs. 28 kop. za półimperyał 
w monecie. Złoto w kuponach celnych sprzeda- 
wano 6 kop. niżej kursu, ponieważ mnóstwo kupo- 
nów wniosły na giełdę instytucye rządowe. - Targ 
papierów publicznych usposcebiony był słabo.. Bi- 
lety, bankowe nabywano leniwo po 995j5—393/,, po- 
życzki wschodnie z 993/, spadły do 99 i tylko w 
dniach ostatnich zbliżały się do kursu poprzednie- 
go 993,4, Wszystkie obligicye konsolidowane ofia- 
rowane nagląco, nie,miały nabywców. Rzadko na- 
bywano raniejszemi partyami pożyczki z roku 1871 
i 1878 po 1523, 158 i 158'j Kursy obudwóch 
rent złotych obniżyły się o 3/, "le Pożyczki pre- 
miowe nie miały popytu, tylko w czwartek i w 
piątek nabywano małe, sumki po 234/, rs. za emi- 
syę pierwszą i po. v207/, rs. za drugą. Kursy 
wszystkich papierów hypotecznych obniżyły się o 
ij, 0/9, Najsilniejszym wahaniom uległy kursy ak- 
cyj prywatnych : banków handlowych. Nabywano 
akcye banku dyskontowego po 725, 784, 722, 726, 
730 i 727. rs., akcye banku międzynarodowego po 
499, 490 i 495 Ts., akcye banka rosyjskiego dla han- 
dlu zagranicznego po 320, 322, 318, 821-/ rs, ak- 
cye banku wołzko-kamskiego 528, 532, D24 i 526 
rs, akcye warszawskiego banku handlowego po 
841 i 3444 rs. W dziale akeyj banków ziemskich 
ruch ustał zupełnie; ofiarowane, lecz nie żądane, 
wszystkie obniżyły się w kursie. Małe obroty wy” 
konywano akcyami dróg żelaznych. Nabywano ak- 
cye kursko-kijowskie po 3501/,—3584/, rs, rybiń- 
aś M, 85, 84l, 85 i 852), rs., carycyńskie po 186 
NE 2 TS. 
| Wełna. . Berlin, 2 kwietnia. Druga tego- 
roczna aukcya na wełnę przylądkową (Gustawa 
£ibell et (-o, odbyła się dzisiaj wobec zwykłej licz- 
by kupców. Nowy spadek cen welny wytworzył 
taką niepewność w ocenianiu jej wartości. wśród 
spożywców, że nawet nizkie ceny ofiarowano ostro- 
knie i pomimo całej uległości sprzedawców i pię- 


9 DZIENNIK ŁÓDZKI. 
czorka z $ 286; 2) Wałenczykiewicza o o-|egzystencyę. Jest ich wszystkiego 5 a pro- 
brazę strażnika ziemskiego; 3) Dindetma- |dukeya ich roczna podaną jest na 50,000 


knego wyboru lekkich gatunków, kupiono 'fstosun- 
kowo mało a mianowicie: i 

z wystawionych: sprzedano: 
1,239 bel Cap extra sup. i super snow white: 480 bel 


378 „ „ Snow white i scoured 882 , 
582 „, „. Eastern i Natal groase 190 » 
18 „  „ Fleece 18 p 
97 „  Mytej sposobem fabrycznym 15 
2,314 bel 1,035 bel, 


po cenach o 8 -100/, niższych w porównaniu z 0- 
statpią aukcyą styczniową.* Następna aukcya. od- 
będzie się w dniu 18 czerwca. L 

Len it konopie. Królewiec, 1 kwietnia. 
Len. Przez cały miesiąc ubiegły na targu było 
nadzwyczaj cicho. Przędzalnicy uskarżają się cią- 
gle, że ceny przędzy nie przynoszą korzyści 3 nie 
wytrzymują porównania ⁄ cenami lnu, ogranicza- 
ją wytwarzanie i pokrywają tylko chwilowe potrze- 
by. Szczególniej wyższe marki lnu są zaniedbane, 
natomiast skutkiem lepszego popytu na przędzę 
zgrzebłą, utrzymał się stosunkowo ożywiony popyt 
na gatunki gorsze i pakuły, których jest mało w 
tym roku i dlatego ceny ich podniosły się znacz- 
nie. Zbiór rosyjski jest już prawie rozprzedany, 
tylko małe dowozy przybyły na targ w tygodniach 
ostatnich i z łatwością znalazły nabywców. Ko- 
nopie. Położenie targu nie okazuje żadnej zmia- 
ny. Na targach rosyjskich panuje cisza przy u- 
sposobieniu moenem. Nowych konopi dowożą je- 
szcze mało; w czasach. ostatnich gatunek ich oka- 
zał się lepszym iniż poprzednie. Z powodu złych 
dróg w Rosyi w tej porze roku, dowóz jest bardzo 
utradniony. Znpasy dawnego towaru na składach 
tutejszych są, wyczerpane. A 

Cukier. Odesa, 2 kwietnia. Rafinada Brodz- 
kiego 4.05, Gniwań 4,90, Czernomińsk 4.85. Mącz- 
e odstawą w Odesie 3.80, z przyszłej kampanił 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


rnane 


Droga żelazna terespolska miała w lutym 
r. b. dochodu 137,720 rs. 20 kop., w po- 
równaniu z odpowiednim czasem r. z. mniej 
o 10,760 rs. 21 kop., czyli o 7,25 proc. Od 


„początku r. b. dochód wynosił do d. 1 mar- 


ca 276,816 rs. 43 i pół kop., w r.z. w tym 
samym czasie 304,162 rs. 42 kop., zatem 
w r. b. dochód zmniejszył się o 27,345 rs. 
98 i pół kop., czyli o 8,99 proc. | 

Fabryka płótna i przędzalnia przy więzie- 
Pro- 
dukcya roczna wynosi 1,207 rs. rocznie. 

Komitet ministrów zadecydował ostatecz- 
nie natychmiastowe przystąpienie do. budo- 
wy kolei: rżewo-wiaziemskiej. 

Rosyjskie towarzystwo żeglugi i handlu o- 
trzymało za rok 1885 od rządu subsydyum 
w kwocie rs. 775,219. Przewiozło ono pa- 
sążerów 614,169, za co wpłynęło do kasy 
towarzystwa 1,767,639 rs. 99 kop.; towarów 
przewieziono 40,282,573 pudy 25 funtów, 


z czego osiągnięto dochodu 4,475,530 rs. 


98 kop; razem dochód towarzystwa wyno- 
sił w r. z. 7,027,624 rs. 57 kop. Tig 

Towarzystwo popierania przemysłu i han- 
dlu w Petersburgu, na posiedzeniu d. 31 
z. m. zajmowało się kwestyą kolei sybe- 
ryjskiej. Referentem był p. Sidensner, któ- 
ry proponował zbudowanie kolei od Tiu-. 
meni do Bajkału, na co potrzeba 150 mil. 
rs. Postanowiono odesłać kwestyę do roz- 
patrzenia komitetowi komunikacyjnemu to- 
warzystwa. Następnie zajęto się kwestyą 
budowy kolei wschodeio-donieckiej. Ponie- 
waż komitet ministrów przyznał, że kolej 
ta byłaby konkurentem kolei penzeńsko=. 
łozowskiej, także mającej się budować, 
przeto towarzystwo oświadczyło się za dro- 
gą wschodnio-doniecką, 


"Kronika Łódzka. 


: {(—) P. Prezydent miasta. wyjechał wozo- 
raj do Piotrkowa. 
- (—) Wydział karny sądu okręgowego piotr- 
kowskiego rozpoczyna w řodzi od dziś roz- 
patrywanie spraw, które trwać będzie aż 
do soboty włącznie. Komplet sądzący skła- 
da się z wice-prezesa p. Luce, sędziów pp: 
Kołczanowskiego i Kriigera, sekretarzem 
jest p. Romański; oskarżać będzie podpro: 
kurator p. Sztenger, bronić. zaś z urzędy 
będą adwokaci przysięgli zamieszkali w Ło- 
dzi. Wszystkich spraw sąd ma rozpatrze 
43, ' a: SR 
Dziś na wokandżie są sprawy następują: 
ce: 1) Kazimierczaka o uwolnienie aresztan- 
ta; 2) Tragarzą oskarżonego z $ 1175 
1176 kod. kar głów. i popr.; 3) Waliwia 
ka z $.977; 4) Chibnera i Szulca z $ 994 
5) Klingbeila z $ 1484; 6) Kuczyńskieg 
z $ 285; 7) Moszko o obrazę wójta gminy; 
8). leśniczego Augusta Budzyńskiego z 
827 i 1492; 9) H. i P. Balachów o uwol 
nienie aresztanta; 10) Fryderyka Mejera 


"| dopiero po rekolekcyach i spowiedzi wiel- 


„| w ostatni piątek; dawał się na targu czuć brak 


|sztuk, za sztukę małą żądano z rana 19 


na z 8 285 i 286; 4) T. i J. Teodorczyka, 
Pianowskiego i Winklera o pogróżki stra- 
ży leśnej; 5) Badowera z $ 288; 6) Sz. i R. 
Radziejewskich, B. i S. Lewkowiczów z $ 
285 i 286; 8) Goldberga z $ 285 i 286, 
9) Gutschego z $ 285 i 286; 10) Karofa z 
$ 285; 11) Helkopa o obrazę strażnika 
| ziemskiego. | i i 

W sobotę sprawy: 1) Wójcika i Foryń- 
skiego z $ 286 i 38; 2) Hirscha z § 274; 
3) A. Kazimierczaka i 'J. Kazimierczako- 
wej z $ 272 i 288; 4) Stroińskiego i Stro- 
ińskiej o opór władzy; 5) Wawrzyńca Stop- 
czyka i inych o opór władzy; 6) Piątkie- 
wicza o obrazę; 7) Szumskich z § 285. 

(—) Uwolnioną została od obowiązków na 
własne żądanie telegrafistka klasy trzeciej 
stacyi łódzkiej Izabela Knaut. , 

(—) Towarzystwo gazowe łódzkie zawia- 
damia, iż w miejsce p. K. H. Róver'a, by- 
łego dyrektora fabryki, kierunek takowej 
z dniem 1 kwietnia objął p. Wilhelm Zo- 
bel. | ; Ę 
(—) Listy gończe rozesłano za mieszkań- 
cem Bałut Aleksandrem Seidlera, oskarżo- 
hym o kradzież. i 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
słane z łodzi dnia 2 b. m. dla Halperna, 
Pinkasa i dla Jakuba Fajansa. , 

(—) Towarzystwo młodzieży ewangelicko- 
augsburskiej w m. Łodzi uzyskało zatwier- 
dzenie ministeryum spraw wewnętrznych d. 
24 z. m. Celem towarzystwa jest ochrania- 
nie młodzieży, należącej do niego, od wszel- 
kich wpływów, mogących źle wpływać na 
moralność, a zarazem dalszy rozwój tejże 
pod względem moralnym i intelektualnym. 
W tym celu członkowie towarzystwa, obo- 
wiązani są studyować Pismo św, i wszelkie 
książki treści religijnej itp. Członkiem to- 
warzystwa może być każdy bez różnicy sta- 
nu, jeżeli jest ewangelikiem augsburskim i 
jeżeli zobowiąże się unikać stosunków nie- 
moralnych, prowadzić się przyzwoicie, speł- 
niać obowiązki nałożone przez ustawę oraz 
wnosić wymaganą składkę, 

(—) Dziś ogólne zebranie członków towa- 
rzystwa kredytowego miasta Łodzi, — w 
wielkiej sali posiedzeń o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

(—) Ferye wielkanocne w szkołach łódz- 
kich, tak rządowych jak i prywatnych bez 
wyjątku rozpoczną się w sobotę dnia 10 
kwietnia i trwać będą włącznie do prze- 
wodniej niedzieli, dnia. 2 maja. Uczniom 
zamiejscowym wolno jednak rozjeżdżać się 


kanocnej, która rozpocznie się w przyszłym 
tygodniu. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 29 marca do 4 kwietnia 
włącznie, dzieci do lat 15: katolików 17, 
ewangelików 11, żydów 7, — razem 35; 
dorosłych: katolików 11, ewangelików 7, 
(żydów 10, — razem 28. Ogółem zmarło 
w tygodniu ubiegłym osób 63, tyleż coi 
w tygodniu poprzednim (cyfra śŚmiertelno-. 
ści równą jest już od trzech tygdni). Smier- 
telność zmniejszyła się o 8 wypadków po- 
między dziećmi — o tyleż zwiększyła się 
pomiędzy dorosłymi. 

(—) Targi łódzkie. Na targu obok no- 
wego kościoła katolickiego, ruch wczoraj 
był dosyć ożywiony, jednąkże mniejszy niż 


mięsa wołowego, cielęciny było już więcej, 
wieprzowiny zaś dość sporo; co do wieprzy, 
to handlarze trzodą i włościanie okolicznł 
przypędzili na targ trochę wieprzy, przy- 
czem. włościanie ledwie przypędzili dziesięć 


rs., około 410-ej już 21 rs., jednakże mimo 
to można było kupić za 16 rs.50 kop. Na 
Starym-Rynku bydła wcale nie było, cieląt 
dowieziono mało i żądano za funt żywej 
wagi 6'/, kop, dawano zaś 51/,—6 kop.; za 
wiązkę słomy żądano 15 do 221/, kop., za 
wiązkę siana 3 kop., na centnary włościa- 


AERO PPE E LE SERERE N E R T Ń ZYCZE RE i a AZ SEAS EA NM RER mena KRZ NOTA 


|nie sprzedawać nie chcieli, jeden tylko de- 


eydował się na to, lecz. żądał za siano 1 
rs. 20 kop., za słomę zaś 82/, kop., lecz 


|nikt nie chciał mu dać tak wysokich cen; 


p. Natan Brode, zakupił w Pabianicach 
400 ctr. słomy z odstawą do Łodzi, po 66 
k. za centnar; tenże zakupił w Rokicinach 
2,000 sążni drzewa sosnowego po 6 rs. są- 
żeń z odstawą do Podzi. (o do zboża to 
na Starym-Rynku dowozy były bardzo ma- 
łe, z okolicy dowieziono tylko sporo pró- 


$.1534; 11) Kolusa o podpalenie; 12) Gut} bek, nabywców jednak nie było; pszenicę 


stądta o fałszywą denuncyacyę; 13) Gora 
la z p. 2 $ 1460. 

We czwartek sądzone będą sprawy: 1 
Kołodziejskiego i Diirschmidta z $ 1657 
2) Krakockiego o zadanie ran; 3) Pilea i 
Frydlera o kradzież; 4) Dolato o kradzież 
5) Jana i Andrzeja Plewińskich o zadanić 
ran; 6) Barłoga o kradzież; 7) Bercholcą 
o kradzież; 8) Lewiego z $.288; 9) Lacha 
i Kozińskiego o. wykroczenie przeciw usta- 
wie tytuniowej; 10) R. i J. Pietrzykowskich 
o kradzież; 11) Gincberga o obrazę stra- 
¿nika ziemskiego; 12) Ludwika Chmielow- 
skiego o naruszenie ustawy menniczej, 


W piątek sądzone będą sprawy: 1) Wie-| 


nabywano po 6 rs. T kop.—f rs. 10 kop., 
żyto 4 rs. 50 kop. — 4 rs, 65 kop.; owies 
kupowali dorożkarze i furmani po'3 rs. 60 
AA — 4 rs., jęczmienia na targu nie by- 
0, 
stacyi towarowej wszystkiego były 3 wa- 
gony pszenicy z Kutna, której jednak nie 
sprzedano. | 
(—) Młyn parowy żsukcesorów Wiązow- 
skiego na Starej-Wsi, wziął w dzierżawę 
p. Grünberg, za 5,500 rs. rocznie. Po u- 
pływie T miesięcy, p. G. może się z dzier- 
ea o albo też zatrzymać ją jeszcze 
at. 


(-—) Mydłarnie łódzkie wiodą dość nędzną 


chciano jednak płacić po 4 ruble. NŃa|Ch 
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rubli. Cyfra to nader mała, jak na mia- 
sto fabryczne; dowóz mydła do Łodzi wy- 
nosi rocznie setki tysięcy pudów, częścią 
z zagraniey, przeważnie jednak z fabryk 
krajowych. Pokazuje się, że mydło produ- 
kowane w Łodzi nie odpowiada wymaga- 
niom fabrykantów, skoro mydlarnie rozwi- 
nąć się nie mogą, a towar ich znajduje 
zbyt głównie dla użytku domowego klas 
biedniejszych miasta i okolicy. 

(—) Zmari w Moskwie reprezentant nie- 
gdyś kilku firm łódzkich Lohrbacher, któ- 
ry w ostatnich czasach prowadził nawet na 
własną rękę interes. Onegdaj krewni nie- 
boszczyka uwiadomieni zostali o tem tele- 
graficznie. ż 

(-—) Alarm onegdajszy nie był fałszywym, 
gdyż rzeczywiście wybuchnął pożar przy 
ulicy Łagiewnickiej pod N. 187 w drew- 
nianym budynku, lecz ugaszony został po 
kilku minutach przez mieszkańców. Wie- 
czorem o godzinie ósmej zapaliły się sa- 
dze w domu p. Weissa przy ulicy Średniej, 
straży jednak nie alarmowano. 

- (--) Napad. W poniedzialek przed 'go- 
dziną dziewiątą wieczorem na pannę M. 
napadł na ulicy Piotrkowskiej około domu 
p. Bławata jakiś drab i uderzył ją tak 
silnie, iż padła na bruk. l 

(—) Licytowano wczoraj na Rynku No- 
wym ruchomości składające się z połama- 
nych gratów bezwartościowych. Można by- 
ło sądzić, iż to majątek nędzarza idzie pod 
młotek, gdyby nie okoliczność, iż przy 
gratach owych była bryczka wcale jeszcze 
dobra. | 

(—) leżeli łokatorowie pierwszego piętra 
w domu N. 272 A przy ulicy Cegielnianej 
nie mają zlewu w mieszkaniu i zmuszeni 
są wylewać płyny zbyteczne na chodnik z 
okna lub z balkonu, w takim razie powin- 
niby poczekać, aż ruch przechodniów usta- 
nie. Pomiędzy 9 a. 10 wieczorem, to co- 
kolwiek zawcześnie. 

(—) Pierwszy grzmot w tym roku dał się 
słyszeć wczoraj o godzinie piątej po połu- 
dniu, po czem spadł ciepły deszcz. Mamy 
więc już wiosnę na dobre. 

(—) Słynna, orkiestra Laubego z Ham- 
burga zamierza w przejeździe do W arsza- 
wy dać trzy koncerty w Łodzi podczas 
świąt wielkanocnych w teatrze Talia. Or- 
kiestra Tiaube'go składa się z przeszło 60 
osób; koncerty jej dawniejsze pozostawiły 
w Łodzi jaknajlepsze wspomnienie, nie,tru- 
dno więc przewidzieć,” że i tym razem te- 
atr będzie przepełńiony, zwłaszcza wobec . 
braku wszelkich roztywek artystycznych. 

(—) Przedstawienie anty-spirytystyczne 
urządza jutro w Pabianicach w sali Her- 
biga p. Karol Faulhbaber, znany odgady- 
wącz myśli. | 

(--) Bilety (loże i krzesła) na przedsta 
wienie amatorskie, w niedzielę w teatrze 


„Talia odbyć się mające, są do nabycia od 


dnia dzisiejszego w księgarni p. L. Fische- 
ra i u p. Adolfa Otto na Wólce. 

(-) Dziś w teatrze Talia odbędzie się 
drugie przedstawienie słynnego prestidigi- 
tatora p. A. Hermanna z współudziałem. 
pani Ady Hermann. Program zupełnie 
nowy. Na przedstawienie to wybiera się 
mnóstwo osób, można więc przypuszczać, 
że sala teatralna będzie równie pełną jak 
na pierwszem przedstawieniu. 


KRONIK A. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— W „Warszawskim Dniewniku” czytamy: 
W jednej z gubernij tutejszego kraju po- 
tuszoną została kwestya, w jakim języku 
ma być składaną przysięga przez prezydu- 
jących na zebraniach wyborczych członków 
towarzystwa kredytowego ziemskiego. Pre- 
zes dyrekcyi głównej tow. kred. ziem. po 
porozumieniu się z wyższą władzą admini- 
stracyjną, o wyjaśnienie tej kwestyi, odniósł 
się okólnikiem do pp. prezydujących na ze- 
braniach wyborczych, które odbyć się ma- 
ją w roku bieżącym i objaśnił, że przysię- 
ga ma być składaną w języku. rosyjskim. 

— Zamiana osady Uniejowa” na miasto 
powiatowe nie przyjdzie do skutku, gdyż 
właściwa władzą odmówiła swego pozwo- 
lenia. "= i 

— Towarzystwo rolnicze mińskić posta- 
nowiło starać się o zmniejszenie podatku 
procentowego, czyli t. zw. kontrybucyi, o- 
płacanej w guberniach zachodnich przeż 
polaków. l 

— Jubileusz. W końcu z. m. obchodzono 
w Kiachcie 25 letni jubileusz wysłania piórw- 
Gaj karawany po herbatę z Kiachty do 
n. 

— Statystyka Wypadków na drogach żela- 
znych w państwie rosyjskiem. Dzienniki pe- 
tersburskie ogłaszają ciekawe dane staty- 
styczne o liczbie osób zabitych i rannych, ` 
przez koleje żelazne w pięcioletnim okresie 
od 1880 do 1884 r. W roku 1880 pasa- 
żerów zabitych 23, rannych 68; służby i ro- 
botników przy kolejach zabitych 285, ran- 
nych 474; osób postronnych zabitych 176, 
rannych 138; ogółem zabitych 434, rannych 
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675, (w tej liczbie z własnej winy lub nie- 
ostrożności zabitych 407, rannych 587; nie 
z własnej winy zabitych 27, rannych 138 ). 
W roku 1881 pasażerów zabitych 24, ran- 


nych 102; służby i robotników kolejowych rach Risticza co do zniesienia wojskowego! b 
ych 459; osób postron-| zarządu. Król Milan podpisał wczoraj de» 


zabitych "198, rann 
nych zabitych 158, rannych 157; ogółem 
zabitych 380, rannych 718, (w tej liczbie z 
_ własnej winy lub nieostrożności zabitych 
340, rannych 575; ' nie z własnej zaś win 
zabitych 35, rannych 153). W r. 1882 pa- 
sażerów zabitych 64, rannych 124; słuźby 
i robotników kolejowych zabitych 214, ran- 
nych 427; osób postronnych zabitych 170, 
rannych 166; ogółem zabitych 448, ran- 
nych 717, (w tej liczbie z własnej winy lub 
nieostrożności zabitych 300, rannych 575; 
nie z własnej zaś winy zabitych 58, ran- 
nych 142), W roku 1883 pasażerów zabi- 
tych 24, rannych 78; służby i robotników 
kolejowych zabitych 211, rannych 456; o- 
sób postronnych zabitych 205, rannych 183; 
ogółem zabitych 439, rannych T17 (w tej 
liczbie z własnej winy lub nieostrożności 
zabitych 416, rannych 624; nie z własnej 
zaś winy zabitych 23, rannych 53) W r. 
1884 pasażerów zabitych 25, rannych: 85; 
służby i robotników kolejowych zabitych 
172, rannych 387; osób postronnych zabi- 
tych 228, rannych 182; ogółem zabitych 
420, rannych 654 (w tej liczbie z własnej 
winy lub nieostrożności „zabitych 394, ran- 
nych 568; nie z własnej zaś winy zabitych 
26, rannych 86). 

— Własność polska w Poznańskiem i Pru- 
siech Zachodnich, według tablicy zakomu- 
nikowanej przez rząd pruski komisyi kolo- 
nizacyjnej, przedstawia się wcale nie świe- 
tnie. Ugółem jest w tych dwóch dzielni- 
cach 807 właścicieli polaków, posiadających 
759,062,71 hektarów czyli 31'/, powierz- 
chni, a 1859 właścicieli niemców, posiada- 
jących 1,248,847,11 hektarów czyli 519/, 
powierzchni tak, że wielka własność ziemska 
niemiecka przewyższa polską o 484,784,4 
hektarów, czyli o 20%/,. 

— Adres, Katolicy niemcy w Poznań- 
skiem, zamierzają powitać adresem stoso- 
wnym ks. Dindera, arcybiskupa gnieźnień- 
skiego. 

— Bohdan Zaleski zakończył Życia w tych 
dniach w Villepreux. Urodził się we wsi 
Bohaterce na Ukrainie dnia 14 lutego 1802 
roku, wychował" się w chacie wieśniaczej 
pod okiem prostego włościanina, dokąd się 
był z niewiadomych powodów dostał. Od 
1815 roku odbywał nauki w Humaniu ra- 
zem z Sewerynem Goszczyńskim, z którym 
go odtąd wiązały stosunki serdecznej przy- 
jaźni. W roku 1820 udał się do Warsza- 
wy do uniwersytetu. Po ukończeniu stu- 
dyów był nauczycielem w kilku domach 
znaczniejszych w Warszawie. W r. 1830 
przeniósł się do Francyi, gdzie już odtąd 
stale zamieszkał. 

— Magazyn strojów dla psów powstał w 
Paryżu; w magazynie tym odbywa się za- 
razem strzyżenie pudelków, stosownie do 
pory roku i mody. - 

— Biskupem katolickiej części Albanii 
jest ksiądz Franciszek Malczyński, rodem 
z Królestwa Polskiego, z okolic Hrubie- 
SZOWA. 

— Sławna szansonetka, księżna Pignatel- 
li, nie będzie j „już więcej występować na sce- 
nie, ponieważ pewne grono dam wiedeń- 
skich ofiarowało jej pensyę dożywotnią, sy- 
na zaś jej umieściło w jednym z zakładów 
naukowych, protegowańych przez rodziny 
arystokratyczne. 

— Pałacy, plemię malajskie na Sumatrze, 
do dziś dnia praktykuje jeszcze ludożerstwo. 
Otóż w lutym r. b. przyszła ich gromadka 
do dowódcy oddziału holenderskiego, stoją- 
cego załogą w ich osadzie, prowadząc ze 
sobą dwa woły i prosili, żeby je wziął, a 
w zamian żeby dał im jednego podoficera 
który się znajdował przy tym . oddziale a 
a był tłusty. Rozumie się, iż prośby ich 
nie spełniono a podoficera musiano pilno- 
wać, później zaś nawet: wysłać na Jawę, 
aby go gdzie Patacy nie zabili i nie zjedli. 
Wiadomość powyższą zaczerpnęliśmy z lis- 
tu Adama Kowalskiego, żołnierza holender- 
skiego na Sumatrze, pisanego do „Gazety 
Nwątecznej”. 

— Polaków w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej znajduje się przeszło 
800,000. 

m Tłuścioch. W Ameryce w Mount Car- 
mel zmarł niejaki Jakób RE który wa- 
Żył 474 funtów. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 kwietnia. 


Wczoraj ukoń-|. 


wego gabinetu, nie zostały dotychczas wy- 
jaśnione. Mówią, iż nieporozumienie, które 


fakt ten wywołało, zasadza się na zamia- 


kret, mianujący Garaszanina prezesem ga- 
binetu, Tenże obejmuje prezydyum i spra- 
wy wewnętrzne, Franassowicz zewnętrzne, 
Horwatowicz wojnę, Mijatowicz finanse a 
prowizorycznie i gospodarstwo narodowe, 
Kujundzicz oświatę, Topałowicz roboty pu- 
bliczne. Dzisiaj nowi ministrowie przed- 
stawili się królowi. Grenerał Hiorwatowicz 
zatrzymuje obok teki ministra wojny, na- 
czelną komendę armii. 

Moskwa, 5 kwietnia. „Moskow. Wied.” 
donoszą, że rada państwa przyjęła projekt 
ministra j skarbu, obłożenia stemplową o- 
płatą rachunków otwartych w bankach na 
zastaw papierów wartościowych. Wskutek 
tego, przy złożeniu depozytów na otwarty 
rachunek od składającego, żądanym być 
ma rewers, w którym winna być wymienio- 
na sumą kredytu i termin wykupu i rewers 
taki podlegać będzie opłacie stempla we- 
dle taksy wekslowej, co powiarzać się ma 


przy każdem odnowieniu lub zamianie wy-|- 


sokości otwartego rachunku. 

Konstantynopol, 5 kwietnia. Wczoraj am- 
basadorowie zgromadzili się na radę, która 
pozwoliła im stwierdzić zgodę zupełną sze- 
ściu mocarstw w przedmiocie zebrania się 
dzisiejszego konferencyi. Liczyć można na 
pewno, że konferencya nie napotka na ża- 
dne trudności. 

Poiława, 5 kwietnia. Zjazd przemysłow- 
ców wełnianych i hodowców owiec, odbyć 
się ma tu w czerwcu r. b. Na porządku 
dziennym narad, ma być i kwestya kredy- 
tu dla hodowców. 

„Wiedeń, 5 kwietnia. „Neue freie Presse” 
donosi, iż wojska tureckie zajęły pozycyę 
na terytoryum greckiem i szukają zaczepki 
z nieprzyjacielem, 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
dkty rejentalne, których treść wywieszo- 
no w sali ustępowej sądu okręgowego w cig- 
gu roku 1885. 


21. Akti sporządzony doia: 25 października (6 
listopada) 1885 r. Nr. 278 przed rejentem Płache- 
ckim w Łodzi. Kupcy: Franciszek syn Roberta 
Deutsch i Ernest syn Teodora Melcer, zawarli 
spółkę w Tomaszowie w powiecie rawskim, pod 
firmą „Deutsch i Melcer,“ na czas nieoznaczony, 
w celu prowadzenia operacyj agenturowych i han- 
dlowo-komisowych. Do spółki tej wnieśli oni ra- 
zem 9,500 rs. Zarząd spółki i działanie w jej i- 
mieniu należy do nich obu razem lab do każdego 
zosobna, z jednakowemi skutkami dla osób trze- 
cich. Weksle i wszelkie zobowiązania handlowe, 
podpisane przez jednego z nich w imieniu firmy, 
obowiązywać będą spółkę. Akt wywieszono dnia 1 
(138) listopada 1885 r. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


Berlin, 5 kwietnia. 


Spekulacya zachowa- 


ła się dziś wyczekująco, na giełdzie pano-ļ 


wała cisza. Kursy papierów spekulacyj- 
nych zajęły poziom cokolwiek niższy, niż 
przy końcu giełdy sobotniej. W dziale pa- 
pierów zagranicznych podaż górowała czę- 
sto nad popytem. Dla pożyczek rosyjskich 
wzmocniło się usposobienie przy końcu gieł- 
dy. Na giełdzie zbożowej panowało uspo- 
sobienie stanowczo ospałe, notowania psze- 
nicy i żyta obniżono o 1 m. 


Berlin, 5 kwietnia. Bilety banku rosyjskiego 
201.35; £), listy zastawne 63.00, 40), listy likwida- 
eyjne 57. 00, 59, pożyczka wschodnia LI em. 62. 40, 
Lli emisyi 62. 60, 49, pożyczka z 1880 r. 37.40, BOJ, 
listy zastawne- rosyjskie 97.70, kupony celna 321. 10, 
560/, pożyczka premiowa z *1864 roku 147.90, takai z 
1866 r. 139.60; nkcye banku handlowego 85.00, dy- 
skontowego 79. 00, dr. żel. warsz. wied. 249.75; ak- 
cye kredytowa austryackie 478,00 najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.00, h renta toayjeka 114.70, dyskonto 
39: prywatne. 13 to- 

Londyn, 5 kwietnia w Polida Konsole 1007), 
prnskie.47/, konsole 104'/,, turee. konw. 14, rosyj- 
aka poż. 2 1878 r. 98ih; 40/, renta złota wag. 
823%, egipska 683%, bankn ottomańskiego 1011/46, 
Jombardy 10',, akoye kanału suezkiego 31/4; 
mocno. 

Warszawa, 5 kwietnia. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i srd. ———, pstra i dobra 5175— 

, biała 600—690, wyborowa 720—735; żyto 
wyborowe 495 — 515, średnie ——450, wadli- 
wa ———; jęozmień 9i4-0rzęd,420—600, owies 375 


-_A410, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 
=; 'rzepak raps zim, ——, groch polny SRR 
cukr.—— ——, fasola ————— za korzec; kasza ja- 
lana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud. 


czone tu zostały zajęcia zjazdu lekarzy i| Dowieziono pszenicy 900, żyta 700, jęczmienia 40, 


przedstawicieli dróg żelaznych. Towarzysz 


przewodniczącego, Dobrosławin, wyraził ży- | g0/,, 
czenie, aby zjazdy takie odbywały się co-| ** 


rocznie a przewodniczący komisyi sanitar- kopiejek 


mej, Ketricz, wniósł, aby do nich dopusz- 
ezani byli lekarze dróg żelaznych. 
Belgrad, 5 kwietnia. Powody niespodzia- 


nego odsunięcia Risticza od utworzenia no- a 1853/,, na cz.1p.137, najłp. sier. 138, na sier.wrz.—, Nawó 


owsa 200, grochu poinego — korey. 

Warszawa, Ď kwietnia. Okowita T80) z akcyzą po K. 
Stosunek garnca do wiadra 100—3071/,, Hurt. 
skład za wiadro kop.  ——880!, za garn. 270— 
Szynki za wiadro kop. ——-8422 za garniee 
274—— (z dod. na wyschn, 20/,), 

Berlin, 5 kwietnia, Targ zbożowy.  Pxzenick 
słabo, w miejscu 145—165, na kw. na. 
kw. mj. 154!|,, na mj. cz. 1561p, na cz. lp. 1581- na 
lp. sier. 160p, na wrz. paź. 1683. Żyto słabo, 

v m. 133—139, na kw. —, na kw. mj. 1343/, na mj- 


na wrz. paź. 139%, na paź. list.—, na list.gr.—, Jączmień 


wm. 118—180. Owies spokojnie, w m,124—162, na 


kw. —, Ra kw,mj, 1271, na mj. cz. 130, na cz. 
1p.132, nalp. sier. 1381, na sier. wrz, —, HA wrz, 
aż. —. Groch warzel. 165-200, pastawny 132—143, 
Olej Iniany W m.— —., rzepakowy w m. b. beoz. 43.1, 
Okowitn w m, bez becz. 24.0. 

Szczecin, 5 kwietnia: Pszenica ospale, w m. 
145—157, na kw. mj. 167.00, na wrz. paź. 164.50. Żyto 
ospali, w miejscu 125-130, na kw. mj, 132.00, na wrz. 
paź.137.00. Olej rzepakowy "bez ruchu, na kw. mj. 44.50, 
ną wrz. paź.46.00. Spirytus ospale, w miejscu 38. 40. 
na kw. mj, 34.40, na cz. dp. 36.00, na sier. wrz, 
87.50. Olej skalny oclony w m. 12. 00. 

Londyn, 3 kwietnia. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 13/,, cukier burakowy 12!/,, ospale. Centry- 
fegalny Cuba 14. 

Londyn, 3 kwietnia. Targ zbożowy. W tygodniu 
od d. 27 merca do 2 kwietnia dowieziono: pszeniey 
angielskiej 5,948, obcej 39 ,093, jęczmienia angiel- 
skiego 2,889, obcego 4,152, jęczmienia słodowego 
angielskiego” 15,611, owsa angielskiego 476, ob- 
cego 23 302 kwr. Mąki angielskiej 19,717, obcej 
31,237 worków. 

Londyn, 3 kwietnia. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; powietrze zmienne. 

Glazgów, 5 kwietnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 39 sz. 9 p. 

'Glazgów 3 kwietnia. Surowca na składach znaj- 
duje się obacnie 720 „UBT t, wobec 592,040 t.fw ro- 
ku -przėszłym, Pieców wielkich czynnych jest 96, 
przed rokiem było 89. 

Liverpool 3 kwietnia. Sprawozdanie początltowe, 
Przypuszczalny obróć 14,000  bel;; stale. Dzienny 
dowóz 8,000 bel. 

Liverpooł, 3 kwietnia. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
14,000 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 7,000_ bel.. 
Amerykańska stale. Suraty bez zmiany Middling 
amerykańska na dostawę mocno. 

„New-York, 3 kwietnia. Bawełna 93), w N. Or- 
leanie Ie Qlej skalny rafinowany 70°% Abel Test 
1), w Filadelfii 7!/,. SurowyĄ olej skalny 6. Certy- 
fikaty pipe line 72 c. Mąka 3 d. 30 c. Czer- 
wana pszenica ozima w miejscu vail C, na kw. 
925s C, na mj. 93t; C, na cz. 941), Kuknry- 
dza (nowa) 458), Cukier (fair refining Miascosadst) 
4.70. Kawa (tair Rio) 63,. Łój (Wileox) 6.55 
Słonina 57/, F.racht zboż. 33/,. 


 REIEROWOZ DZE a PETTER ai ZORY ERO ETSI 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dara (Zdnia 6 
| 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. . 5 49.70 | 49.65 
„ Londyn, 1 B... 10.10 | 10.07 
„ Paryż „100 fr. . . . 40.40 | 4080 
„ Wiedeń „ 100 4. . . 80.66 80.50 
Za papiery państwowe: 
Listy Lilkwid. Kr. Pol. małe. 30.75 90.75 
zos. Poż. Wachodnia 100.25 !100,— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser L 100.10 100.15 
» Sor. II do IY 9990 | 99.90 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 97.25 i 97.40 
s » s „I 95.75 i 96.— 
R ZI ae a i 95.40 i 95.50 
se 5 „o IV 95.10 ; 95.20 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 93.— | 938.— 
Asią i * j I 92— | 32.— 
5 3» M 91— | 91.— 
"Gielda Berlińska. E 
Banknoty rosyjskie zarsz . - | 203.856 i201. 95 
na dost. 201.75 | 202.26 
Weksle na Warszawę kr. 201.15 201.90 
ji Petersburg kr. ı | 200.95 ; 201.50 
A » o di . | 200.— 200.565: 
8 aj Londyn kr „| 20.39 | 20.391/4 
M e at asdj dł. .| 20.88 į 20. ryj 
* Wiedeń kr. .|161.90 , 162.— 
Dyskonto prywatne BK | 1'/ą 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Palersburcyg . 233/16 285/, 


Dyskonto 2 


pn 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte wdniu 5 kwietnia: 

w parafii katal. — 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych 4, a mianowicie: Lewkowicz Szla- 
z Berman Rywką Ruchłą, Jadkowioz Eliasz sz 


Druker 1ibą, Holender Icek z Onoczyńską Chają 


Esja, Cyter Hersz z Inwald Szylamicz. 

Zmarli w dniu 5 kwietnia, 

Kałolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mıanowioia: 
Franciszek Mikołajewski, lat 44, Barbara Włodarek, 
lat 63. 

Ewangelicy: dzieci do lat Tó-tu zmarło I, w tėj 
liczbie chłopców 1, driewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liezbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowipie: 
Adolf Brauer, las 17. 4 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło—, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt — ; dorosłych —, w tej 
jezbia mężczyzn —, kobiet—, a mianowieje: 


l 


LIGYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


=» ] (13) kwietnia w sądzie zjazdowym w m. 
Częstochowie, na sprzedaż osady w Brzeźnicy: 1) 
pod Nr. 98, od sumy 375 rs; 2) placu 3!/, pręt. 
z osady pod Nr. 32, od sumy 350 rs. 

— 2 (14) kwietnia w sądzie zjazdowym w m. 
Częstochowie, na sprzedaż osady złożonej z 14 
morg. 150 pręt. ziemi ornej, oznaczonej w majątku 
Krzywauice pod Nr. 84 rejestru pomiarowego, do 
sumy 492 rs, 50 kop. 

— 2 (14) kwietnia w sądzie zjazdowym w m. 
Częstochowie, na sprzedaż części nieruchomości le- 
żącej na terytoryam m. Cząstochowy w miejscowo- 
ści „Złota-Góra”* pod Nr. 888, od 500 rs. 

Soenen CANNON NCAA 
Targ wikiuałów na Nowym Rynku. 
Ś 


Mleko, kwarta 5—7 -kop.|Borówki gar. k. 
mietana » 30 „ |Knpusta kopa 35 
Masło świeże 45  „ (Gęsi sztuka TB. 
Ser śred. wielk. 30  , |Kura,, 60—90 k. 
Jajka mendel 35  ;, Kurczęta szt, 76 » 
Kartofle, ćwierć 37, „ |Kaczki 3 
»  garniee 5  , |15 śledzi 221 —45 y» 
Jarmuż wiązka „ [Groch pol garn. 20 ,, 
Cebula  ,, sj s» szabli. kw. T' y 
Buraki garniec „ |Kasza grycz. „ 7—10,, 
Kapusta włos. gł. 10 + (Kaszka krak. 16 ,, 
n» - zwycz. 6 ;, lepsz. 14 p» 
Marchew garn. 5 5 Jablka funt 14—20 , 
Pietruszka „ 5—12 „ [Winogrona £ » 
Selery sztuka 3—5 „ |16 pomarańcz 65—76 ,, 
Porów wiązka 6—8 „ |16 cytryn 30—40 , 
Chrzanu „  30--60 ., Orzechy włos. . © 14 „ 
Kalarepy szt 5 „ (Gruszki funt ” 


4 
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TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dnia 6 kwietnia 1886 LŚ | 
Sprzedano: 

Na Starym .Rynky. 

Pszenica od rs. 6.75 do rs. 7.10 za kor, 
Żyto » o» AŚ0 n „ 4.66 
Owies n» n 360 p p 4— 


Mąka pszenna: 
ks 200 funtów netto: 
I 


n 
n 


? 
n 


„ 9.25 rs. 

» 0 . 10.— 2 

„» 00 . 11.— p 

„ 000 . 12.— , 

„0000 . . 12.75 ,, 
Żytnia 5.75 re, z wiatraków 

» 6.25 „ parowa 
Gryskowa 4.50 — 5.— rs. 


AAA 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotei Manteuffel. O. Ring z Liboritz, F. 
iDitrich z Warszawy, Poselt z Warszawy, W. Isajew 
z Klinców, H. Brahs z Hohenstadt, M. Gliickraann z 
Torunia, I Arndt z Warszawy. 

Hotel Hamburski. A. B. Magazanik z 
Berdyczowa, Bylenko z Żytomierza, Gutman z Kra- 
| kowa, Głaskin z Warszawy, Rozenfeld z Tuleryna, 
' Celnikęr z Tulozyna, Lewau z Oczakowa,. Druker z 
| Rzeszowa, 

Hoteli Polski. Roa z Piotrkowa, 

Juliusz Burger z Warszawy. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez. tutejszą stacyę tale- 
[87 uficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn. 
Fiszer z Warszawy—Taike z Warszawy. 


Nr. 14 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł x 
|drukn i zawiera: Treść N. 14. Sala li- 
cytacyjna rzemieślnicza, przez Ludwika 
Zielińskiego. — Kto winien? przez Franci- 
szka Niedbalskiego, introligatora. — Arty- 
| kut nadesłany, przez Kotlarza. — Wiado- 
mości krajowe i zagraniczne: Z powodu 
„granatów Hardena. — Fabryki w Łowiczu. 
— Zebranie szewców. — Nowa broń mor- 
dercza. — Nowe towarzystwo.-— Do Lon- 
dynu. — Warsztaty więzienne.— Sale zarob- 
kowe, — Wiedeńska tandeta. — Obuwie do 
Werony.— Znowu konkurencya. — Kto po- 
niedziałkuje? — Ofiary. — Pytania i odpo- 
wiedzi: Trzy listy rzemieślników, — Roz- 
maitości. — Listy do czytelników. — Od 
redakcyi. — Ogłoszenia. W odcinku: „Stra- 
chy,” napisał Józef Dziankowski, ślusarz. 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 12-ty dziełka 
p.t. „Arytmetyczka praktyczna“ w opraco= 
waniu H. Zielezińskiego, > dodatek 
bezpłatny. 


RUCH TYGODNŅOWY 


NA. TUTEJSZEJ SIACYI TOVUTAROUWEJ. 


od dnia 21 do 27 


marca 1886 r. 


Przybyło: OdeBzło. 

` z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra- 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa nióg 
i pudów kgr. udów kgr. 
Bawełna -- - - - 2 - - - ~ -~ B ' 2049 . 1455060 101 — ek 
Wełna - - 202 a =- = 486 343 75190 75 — — 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 3852 472 21360 65 — ka 
Przędza bawełniana - - - - - - - 738 82 27570 1118 1820 — 
Przędza wełniana - - - - - =- ~= l9 563 — — = 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - =- - 2053 1693 122867 6440 22880 =s 
Przetwory chemiczne i farby - - =- -~ =- - 3987 602 — 832 — = 
Papier - - - - - = w w - 1722 ah = 3$ 2) = 
Żelazo surowe - ZEE 2E ; = se ze m 
Żelazo kute, odlewy i T S - =- - ~= ~ dhl -. 16450 629) — = 
Węgle kamienne i koks - -  - korey — 64188 — 14470 — — — 
Drzewo opałowe- =- - - - - -  - 2266 — =- — — = 
„„  badowłana - - - - - - - 4367 2440 2160 3458 — = 
Wapno i cement- - - - - - - - 2286 |— — — — az 
Gips- ~- AGAS „gy A O RT Gd <-F = — — 12 — — 
Cegła- - - a 384 w Ls, T zm Tia GH y == zad — 
Asfalt, smola i te! tiura smołowcowa - - - 628 — 10500 — — Za 
Szmaty i masa drzewna- - - - - = 8724 — — 109 = ża 
Skóry, © “ise 6 3 „e - =- - 678 — z 113 sa ipai 
Konopie - - w eu SB” „SR: ŻE. wę 117 600 — — — — 
Wyroby szklanne - 2 - + č a =- č ~ ~ Il — — — — — 
Wyroby drewniane - - = č» =- - 7B — — 454 — — 
Kości surowych . -2 = “o 2 = a m — — — ma — 
Torf Gm R o oo ef T 6 y — - — m- 
z nioo] 2 - - » 0 = = — — 610 a = 


` 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 77. 


HARHATGHO BE Hporamy Ha MO pea 
BBBIERABIA Cb ROHRYpCROŃ MACCHI HEGOGTO- |] 
Cyxtónsuk lipuerass Cwóiaya. Mu- AreABHaro Mrnaria orega BG NOAEBY Ma- ; , 
posman Oyqek I-ro IlerpokoBeRaro Oxpy-|-CEMUNUAHA Toxsyoenepa, no KOHONEN- 
ra ©. T. Hoxebckiń,  xurerserByjoniii TeibHOXy xnery Merporosckaro ORPYZŁAA- 
BE r. Mogu BE KOMŚ noxe N. 1109 00%-|70 Cyxa -oT5. 11 (28) Arepexa 1885 r. sa 
ABIAGTR, wro 20 Ima 1886, roxa N. 786 « onbueno B% 70,000 pyór., HO XE 
eb 10 uae. yrpa Le Bark sachnasiii C558- BUMY HEGOCTOABIIMXCH TODTOBE B'E nepBBIĄŃ 
xa MaupoBsixe Cy4GK I-ro IeTpoROBCKATO CDOK%, Ea OcHoBAMNIW 1182 Cr. Ter. Tpam.j- 
Oxpyra »% r. IlerpokoBś na Mapimncnoit |CJO.XOReT5 ÓBITB npozana m HIRO OIBKKK. 
noana BR oxh TopoBaYA Gy4eT* npo-| Bob 6yYMAr n XORYKEHTKI, OTHOCHMIECH 
. JABATECA HOABAMKMOG. AMYJNEGTBO, IpH-|10 UPORABAONATO UMBHIA, OTRPRITBI JAZ 
uaniemamee xomkypeaojt Macach. HEGOGTO- HyÓXHKA BP Kannexapin CPEByaMnpoBAIXS | 
MTOIGHEUFK Opania Zommepa m Poóepra|CYxeK I-ro Merporoscraro ORpyra. 
"IHsapnuryabtta, paciioromeHH06 rb I[erpo- T. Homar Mapra 8 gua 1886 roga. 
xoBCKOŻŃ [yOepiit B% rop. SrepRË Noge Cyxeóxsii IIpnoraBk Mezedcrit. 
N. 145 m cocroameo COTIacHO ONKCH Cy- 8380--1—i 
xe0Raro IipzeraRa Mosancxaro orb 22 Ho- 
„Aópa 1885 raza A36 KYCTOMUPOWMHATO NXA- 
Ha, BE QCHTPÉ TopoĘA x oropora Bb N0X$. 
AMyineGCTBO BTO He HAXOJĘKTCA BR BA- 
CTABH0M% BAERIN, HO. KA(GOT% CBOM Orpa- 
HKUGHIA, YKABAHHBIA BE MNOTOUAOA KHAT, 
xpaHfdliqejiecx BE  Jlozauickomk  Muo-|; PR . iwa 
a Oryętzeniuć u oe 065 jektu. linij tramwajowych w mieście 
npocrzipaotea BWÉCTÉ CE OXPAHATENDAEMME Łodzi, uprasza Sią pp. Fabrykan- 
'eTaTkuMM ò cymmm 18000 pyó., kakoBaajtów, którzyby zamierzali w celu 
cymia o0pówesners x neysamukocru N.|korzystania z komunikacyi tram- 
102, 108, 104 m 105 Hasuazeko 8% upoga- R aj Re sej dla przewozu losar ów, po-| 


KY HA NONOLKGHIE BARICKANIN CE KOHRYp-|, W, : 

cHeik MACCHI HĘCOCTOATEILHRIXK panna lączyć swoja zakłady za pOMocĄj . 
'Boxepa, Poóepra INsapnurynna, Beprzijtychże tramwajów z drogą żelazną 
3oxmepz x Manxa Ilzaprnmyxsy* BE fódzką— przesłać adresy swych fa- 


nojkży dpuxpuxa u Awais Hepreps wo oohiiznna 1123 3 
HENOIENTEASHONY Hory Herpokoscraro bryk wras gpi zybliżoną ilością to 


'Oxpysnaro Cyra orm 23 Qespaxx 1885| WATU, jaką w ciągu roku przewo- 
Toxa sa N. Sil m ojękneno mx 300 pyó.|żić by mogli— najpóźniej do końca 
MR. matata Cymu HAUHGTGR  TOPLR.|przyszłego tygodnia Inżynierowi 

0B PYMATA H , MORYMORTH, ono R I oda Uszyńskiemu, zamieszkującemu tym- 


AO iporaBąeMaro uMSHiA OTKPEITRI ZIM 
yóruka 3» Kanqexapix Owbsya Murpo-|CZA80WO w hotelu Manteufila Nr.jzach 


OówaBiekie. 


O 0 


Trawajęw Łodzi 


Przystępując do optacowania pro-|* 


HOXKHAGHIG | w 


rg” Otwarcie 40 Maja 1886 r. 


Kąpiele te jodobromowo-solankowe odznaczają się szczególnie 


, obrzmieniach gruczołów, chorobach skórnych, kości, pa- 


ERĄ |: 
puman 


SUIS g DOURJIJZ THINIG 


Fw Warszawie, ||| Lakiery i farby 
sF Il DUGAJE5 | i 


Zawiadamia Szanowną Pu- 
bliczność, że w celu spopula- 
ryzowania swych naturalnych 


zy" WEN Gz, 


SY KRYWSKICH i KAUKAZKICA 


| urządził tutaj w sklepie 


szenia SPOŻY wezeg 


polecają 


zakłady przemystowo- chemiczne 


W, Karpiński & W. Leppert 
w Warszawie, Ra A 


Potrzebną jest natychmiast 


Kasyerka 
znająca język polski i niemie- 
leki, oraz: rachunkowości. Adres 

uprasza się składać w Redak- 
cyi „Dziennika Łódzkiego“. 


Obicia Papierowe 


w wielkiem wyborze w naj- 
"BRM świeższym guście po cenach 
prawdziwie nizkich 


SA 


H 


N 182 


d 
Ni 


Wielki medal srebrny. 


l 


MA 


az 


SĄ ACE 
HONN 


JASTRZĄB .. 
Kąpiele jodobromowe-solankowe na Górnym Szlązku 


Stacya kol, żel. oraz Urząd pocztowy Loslau. 


poleca | 
|zdrowem powietrzem i są powszechnie uznanej skuteczności . Adolf Butschkat 
we wszystkich chronicznych cierpieniach kobiet i dzieci, zoł- Piotrkowska Nr. 282. 


388—6—1 


BHIX% Cyqek I-ro IlerpokosBekaro OQzpyra.|29, któremu owierzone zostałolrąji; a 4 gl- To s 
a H d wa DCR o T ok W ena raliżach, chorobach reumatycznych, artrytycznych i newral a CJE > 
Oyneómik Tiyioranx Mazeosti. |kowanych tramwajów ; gicznych, siflisie i t. d. -i — EEE 
| O 366—3—3 Środki lecznicze: Kąpiele solankowe, parowe, natryskowe, Haa, Jara] 
; nnn | I 4 1 1 3 1 71 ` © mj Jo BOO. 
06 : Do sprzedania błotne, gazowe i inhalącye. Wszelkich informacyj udziela STP |= ENECIEN 
PABJIEHIE. 7 d k ] m E P A TSR 
opgaat nz ia med pg 3 KONIE: [3s arząd kąpielowy. = Q 243g 
BHIX% Cypel I-ro UerpokoBckaro' Okpyra f | a j m = = .Ą mo GI 
Crevans Mesrebczik, murexberzybiniń ss| Ogier wierzcehowy ciemno szpa- EE . az a e e E > 
rop. Kopu B% xox noge N. 1109-A,|kowaty, zupełnie wyjeżdżony łat 6, czystej AIRES GORSKAJREAREARLÓRŁARZA| O i ER = = N 
OÓGABAAGTK, uro 20 [oxa 1886 roga cs|krwi arabskiej ze stada Ks. Sanguszki, f J pa cad pa Rz 2 N 
10 uacoss yrpa B% sarb gachyanið Optaxa|bardzo łagodny. - ć ZN GO A mr „Ą "r 
MaupoBsixs „Cyxeńt. |I-ro - Ilerpokozckaro| Dwa ogiery kare, zaprzęgowe, rs m g E 
| Dwa ogiery Ka | Raf REZ 
Ospyra B5 r. Ilerpokosh na Mapirznckośt bardzo spokojne, jeden lań 5, wersz b,— R [aman > do R 
IKOINAFA, BE q0MB DTopozmea, Gyvq6T% upo-|drugi lat 11, wersz. 41/,, ten ostatni wy- DRUKARNIA ; z5 | 0) | S, Pa T s < 
KABĄATECA HEĄBAKAMOG MMYINGCTEO, HPH- RA 7 poa D Š i EES >. € w R N o 5 . 
HAJICHADNLCO KOHRYpCHOŃ xaccÉ  HecoCTO- amże fabryki Romanowskiego: EA= a f ż ; r R = 
arexbRaro Hogaria Bórena, pacroxomen-|EVH GN zupelnie nieużywany. AME- 0 BZRENNOA A ŁÓBZIKIEGO de zał e S = y Z 
moe B% Ierpoxoscrkot Tyóepziu Bs. rop.AXBAN bardzo mało używany, obad wal -Oy X W RZEC [EG a © m Sp aT 
Hozen no Jabasaok yaumnyB woxe N. 1373|bardzo eleganekiej formy. LENISKA, SS . i (aiis | = JES =. R EA 
m GOCTOAIN66 CoTIA0HO oumecn Cyqeónaro|4 CHOMONTA angielskie z bra- DEK If 21 w LODZIE | l Nr , 215 . e > a E e 
TipueraBa Mesancraro ort 20 Imas. 1885|zami i pojedyńczy chomont ruski, |S « MIU. ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski ` : . © | 2 4 E o 
TOJA, HG% KAMCHEATO:TPOX'D STAKNAFO CPO- RULBARA staropolskiej for- SS : : SB | za a, E o aiz | > 
enia RpHTAro NAOI HÓ eme HG0ROHTEH-|IMMy it. p. Warszawa, Jerozolimska 68. sy < Prawie do robon me , Ha > 3 3 E S g 
HAPO NPEXNASHAUEKHATO HA- pecTopan'b C'H). 7 pu - 863—12—4 Dzieła. b ay a ki kim i A A” m R 3 aB 
KOHNOPPHMNMA VATAND; KA MOUHAFO SPRITA- un EEL a CE i s ziela, broszary w polskim, rosyjskim i Jaa Pal s a c= 
ro mango CTPOGHIA NpORHABHATEHHATO HAJJęst do sprzedania piękny dwuletni TE say T T JJ 3 JEZ CJ = 5 rz "3 A 
meąrpk TON HagBaNieN% , Tamia“, RE xO- ||| | E.. niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- £ |eN = gó 
TOPOMY HPAHAZIEKYT5 H ABUKAMOG AMY-|-. ETTE NE: ë ENA , Sta i ę Eo [em | d kog" 
IĄGCTEO BAKIKAAWIĘCACH BK TEATPALEHOŃ | moranda, rachunki, bilety wizytowe, adi esy Ze 6 2 Ora Ś o 
Tapii xt orpoa- Bb mob. 0% F , A . | ZE ZRJEĆ SA: Pa paa < O0 oM 
A oró R zków At-óaóra |: FIENT E X i t. p, które wykonywa elegancko i po 52 = = od AE 
BHOM% BIAJBHIE, HO HMBETY CBOM OrTPARM-| || "4": e J ępnych. JEN g EE 
uenia Kg E RHAEB|yasy angielskiej. Wiadomość po-|(Ś ś R=|| TS | 5 À E R 
xpanamejtea BG IIóqazickok% Hroretgous|; -tp O, acz nara o RS JE E s 
Oeren m xmorodysie gomm. upoczn-| V246 można. W redakcyi niniejsze- $$$ jal = E 3 É 
paWTcA BR Mber Cb OXpAANTENEAEINU|gO; PISMA, || 325—2—2 a Pal AB 
CTATLIMA NO Cymar 98,655 py0. 44 mom] © o . = | w 
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GIELDA WARSZAWSKA d. 5 kwietnia. E ARRAS 
| | | m" Dys- Z końcem giełd : CYGARA Ehrenfrieda Nr. 25 po 6 kop. za sztukę ¢ 
wy e Mk I ©: ZA. h akcj Dopeałnione transakóye = 7 : 
Went? e. T konto | —zoq ae PORE CIGARA Ehrenfrieda M 7 „6 y» p "a 
x | EM dano | chciano płac. z : 
Berlin .. e a: „:(166-—). 2 a «|. 100 mr. 8 "49.80 FAB 49 75 CUBA NOS? CYGARA Ebrenfrieda N U) 13 » 4 n 17 ` p$] 
Inne niem. miasta bank. | dt F o D mr- > AE | — J49 2th CYGARA Ebrenfrieda Nr. 6 , 2 » » 5 
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